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PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka, — Portugalia. — Anglia. — Francya. — 
Włochy. — Niemce. — Prusy. — Szwecya i Norwegia, — Turcya. 
-— Wiadomości handłowe. 
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Monarchya Austryacka. 


Bazecz urzełiowa., 


Lwów, 19. lipca. Najjaśniejszy Pan raczył najwyższym wła- 
snoręcznie podpisanym dyplomem dr, Karola Ghega, c. k. radzcę 
sekevi w ministerstwie handlu, przemysłu i budowli publicznych, oraz 
przełożonego głównćj dyrekcyi budowniczćj, jako kawalera orderu 
ces. austr, żelaznćj korony klasy IHI., stosownie do statutów tego 
orderu wynieść najłaskawićj do stanu rycerskiego Cesarstwa austry- 


ackiego. 


Sprawy krajowe. 
(Forszusy przyzwolone dla plantatorów tytoniu.) 


Wiedeń, 26. lipca. Dla wsparcia i zachęcenia plantatorów 
tytoniu zezwoliło c. k, ministeryum finansów uchwałą z 26. kwietnia 
r. b., aby każdemu plantatorowi, proszącemu o to jak dotąd tak i 
na przyszłość udzielano za pośrednictwem finansowych dyrekcji o- 
kregowych forszusy na najbliższy zbiór tytoniu. Wszelako udzielenie 
takich forszusów może dopiero wtedy nastąpić, gdy rozsady na grun- 
cie oznaczonym w pozwoleniu do uprawy tytoniu już posadzone zo- 
stały, Kwota ich niepowinna przechodzić wartości czwartój części 
spodziewanego zbioru, który przy wymiarze tym nie wyżćj nad 8 
cetnarów liści z każdego morga o 1600 sążniach kwadratowych sza- 
cowany i podług przepisanych tymczasowo dla 2 klasy liści cen wy- 
kupna obliczany być powinien. Po ukończeniu zbioru i rozwieszeniu 
liści na sznurach, można upraszającym o to płantatorom zaliczyć dru- 
gi forszus tytułem tak zwanego sznurowego po 1 reńskim od cetnara 
za zbliżonem obliczeniem wagi spodziewanego zbioru suchych liści, 
Forszusy te, 0 których udzielenie trzeba podawać prośby do przy- 
należnych okręgowych dyrekcyi finansowych, mają być w zupełności 
odtrącone od ogólnćj należytości, jaka według astanowionych cen 
wykupna przypadnie plantatorowi po rozklasyfikowaniu jego produktu. 
Przez pobieranie takich forszusów wchodzą plantatorowie tytoniu w 
bezpośredni kontraktowy stosunek z adminislracya dochodów od ty- 
toviu i wyrzekają się tém samém wszelkiego użytkowania z przyzna- 
nego im prawa do upraszania e wolne rozrządzanie swoim produktem. 
Z plantatorami mogą być zawićrane kontrakty na dlużćj niż na 1 
rok, lecz nie nad trzyletni przeciąg czasu i to pod warunkiem, jeźli 
plantator zobowiaże się, w czasie trwającćj umowy odstąpić produkt 
swój w zupełności administracyi dochodów tytoniowych, zrzec się 
wszelkiego prawa wolnego „2 swéj „Strony rozrządzania całym zbio- 
rem swoim lub też częścią jego 1 nieżądać nigdy wyższćj, nad usta- 
nawianą corocznie, ceny wykupna. (Lit. kor. austr.) 

; (Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 


wXićdeń., 26. lipca. Jegn ces, Mość raczył najw, postano- 
wieniem z d. 22. lipca r. b. politycznym więźniom byłemu kapitano- 
wi Stefanowi Balogh, byłemu porucznikowi Jerzemu /łiatsch i Ja- 
nowi Nagy opuścić resztę kary. P 

— Według postanowień rozporzadzenia cesarskiego z d. Ógo 
lipca względem peryodycznój i znyranicznćj prasy nie wolno c, k, 
urzędom pocztowym przyjmować prenumeraty na zakazane zagrani- 
czne pisma. 

— Do Pragi przybył z Grecyi katolicki misyonarz Brindesi. — 
Objeżdza on katolickie Niemce i zbićra składki dla wybudowania ka- 
tolickiego kościoła i szkoły katolickićj w Atenach. (L.k. a.) 

— L. Z. C. pisze: Wnosząc ze wszystkiego, zdaje się być 
rzeczą bardzo podobna, że przy Spisaniu nowćj ustawy o miejskićj 
milicyi przyjęta będzie za główną zasadę ta uchwała, że miejska mi- 
licya podłegać ma wojskowćj komendzie naczelnój, i tylko na po- 
przednicze wezwanie wojskowój lub cywilnćj zwierzchności będzie się 
mogła zgromadzać. Zreszta będzie zapewne zaprowadzona tylko w 
głównych i większych miastach, i składać się z takich tylko mie- 
szkańców, którzy sa wyborcami lub mogą być wybrani. 

— Bla utrzymania szkół realnych zaproponowano utworzenie 
funduszów miejscowych dla każdćj z-osobna szkoły. Fundusze te 


zbierałyby się mianowicie z pewnćj części taks od każdego ucznia 

za przyjecie go do szkoły składanych. Funduszami administrować 

będzie według osobnych z miuisteryum wydanych statutów — komi- 

sya składająca się z nauczycieli i członków gminy. (LL) 
(Sprostowanie. ) 

Wiéden, 23. lipca, Gazeta Wićdeńska zawićra w nieurzędo- 
wój części co następuje: Jedno z wićdeńskich czasopismów zawić- 
ralo niedawno artykuł, w którym twierdzono, że do cygarów wy- 
chodzących z e. k, fabryk tytoniu używają zgniłego, śmierdzącego i 
szkodliwego materjału, a konstrukcya tych cygarów tak jest zła, że 
większa część ich niemoże być użyta, 

Rządowi musiało na tém zależeć , powziąć dokładne przekona- 
nie, czyli i jak dalece ta wiadomość jest uzasadnioną, ażeby nie- 
zwłocznie temu zaradzić, 

C. k. minister finansów nakazał przeto, aby z organów władz 
politycznych i finansowych, z fizyka miejskiego tudzież z członków 
rady miejskićj stanu kupieckiego złożona komisya jak najściślćj roz- 
poznała zapasy przeznaczonych do fabrykacyi cygarów krajowych i 
zagranicznych liści tytoniowych , równie jak trzy we Wićdniu istnie- 
jace eraryalne fabryki cygarów, dla przekonania się naocznie o wła- 
sności materyału i o postępowaniu przy robocie cygarów. 

Rezultat tego rozporządzenia ministeryalnego zawarty jest w 
osobnym dodatku do dzisiejszego numeru gazety wiedeńskićj. (Oka- 
zuje się ztąd dostatecznie, że doniesienie w pismie Mans Jórgel 
zupełnie jest bezzasadne). (LL) 


(Depesza telegraficzna.) 


Medyolan, 22. lipca. Feldmarszałek hrabia Radetzky wydał 
dzisiaj obwieszczenie, którem zaprowadzają się znowu surowsze po- 
stanowienia wydanćj dnia 10. marca 1849 proklamacyi, a częściowo 
odtąd zaprowadzone ułatwienia znoszą się zupełnie. 


Portugalia. 

(Nowe ministeryum nieczynne dotychczas. — Wiadomości potoczne.) 

Lizbona, 12, lipca, Nowe ministeryum niezapowicdziało do- 
tad żadnym programem , ani dekretem ani jakimkolwiek dokumentem 
czy główne modyfikacye ustawy wyborczćj będą ściągać się tylko do 
postępowania, aby pokrzyżować zamiary ultraprogresistów, Jak się 
zdaje, oczekuje nowy minister spraw wewnętrznych pierwćj zdania 
kilku przeważnych partyi na prowincyi, i dlatego upłynie zapewni» 
kilka dni jeszcze, nim stanowcze rozporządzenie ogłoszone zostanie. 
'fymczasem uważaja progresiści tę zwłokę za wypadek pomyślny dla 
siebie i niepodpada już żadnój watpliwości, że Silva Cabral użyje 
saméj modyfikacyi ustawy wyborczćj za punkt wyjścia do systema- 
tycznćj opozycyi przeciw nowemu gabinetowi. Septembryści przygo- 
towują się do wyborów, i jak się zdaje hędą oni mieć najwięcćj gło > 
sów wotujących rojalistów za soba, lecz jako ściśle zjednoczona par- 
tya mają oni zamiar niebrać udziału w wyborach; przynajmnićj każe 
się domyślać tego rezultat odbytej u barona WAlvilo konferencyi. 

Ilrabiego das Antas i wicehrabiego Sa da Bandcira, szefa junty 
w Porto, mianował książe Saldanha komisarzami, jednego dla regu- 
lacyi awansów w armii, a drugiego dla ułożenia planu, jakim sposo- 
bem możnaby zapobićdz napływowi ludzi żonatych do szeregów 
armii. 

Zagraniczne okręta wojenne zostają ciągle jeszcze na dawnych 
stanowiskach swoich, (Times) 


Anglia. 


Według najnowszych (elegraficznych doniesień z Londynu o- 
świadczył lord Palmerston na interpelacyę w izbie niższej, że Anglia 
równie jak i Krancya założyły protestacyę przeciw wstapieniu Au- 
stryi z całóm swojem terytoryum do związku niemieckiego. Sprawy 
tej niemożna według jego zdania, uważać za ściśle niemiecką i tylko 
wewnętrzne stosunki Niemiec obchodzącą. Rząd angielski nicotrzy- 
mał jeszcze do tej chwili odpowiedzi na swoja protestacyę. To o- 
Świadczenie można było przewidzieć, Wiemy już dawno, że zacho- 
dnim mocarstwom niedogodnem jest należyte skonsolidowanie stosun- 
ków niemieckich i że mocarstwa wniosły reklamacye przeciw wsta- 
pieniu całej Austryi do związku niemieckiego, Jakiegokolwiek sa 
rodzaju argumenta przytoczone przez lorda Palmerstona w tym wzgle- 
dzie, to jednak pewna, że niezdołają wstrząść dobrej sprawy Nie- 
miec i Austryi. Kwestya wstąpienia całej Austryi do związku nie” 
mieckiego jest rzeczywiście kwestyą wewnętrzna, kwestya organi- 
zacyi, kwestya stosunków między związkiem niemieckim a pojedyn= 
czómi jego członkami, 
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Nikt niezaprzeczy, że każdemu państwu musi być wolno na- 
dawać sobie takie instytucye, izby odpowiadały jego interesom i każ- 
doczesnym potrzebom ludów w składzie jego będących. Cesarstwo 
austryackie otrzymało w ostatnich czasach tak jednolita organizacye 
iż niezbędną stało się potrzebą, aby państwo to z jednege punktu 
iw tym samym duchu było rzadzone, Dualizm peryodu przedmarco- 
wego, mocą którego Austrya podzieloną była na jedną wielką część 
niemiecka, a na drugą jeszcze większą nienalcżącą do Niemiec, dua- 
lizm ten nieda się w żaden sposób pogodzić z jej nowemi inslytu= 
cyami. Kto się na stosunki austryackie choć poniekąd zapatruje o- 
kiem jasnem i bezstronnen, ten niezaprzeczy prawdy tego twier- 
dzenia. | 

Gdyby przeto chciano zadość uczynić pretensyom państw za- 
granicznych, natedyby to znaczyło tyle, co przyznać im uprawnienie 
do stawienia w kwestyi wewnętrznych stosunków naszego państwa, 
narzucić nam modyfikacyę naszego systemu rządowego, i pogrążyć 
Austrye znowu w owe dualistyczne rozdwojenie, z kiórego sie z nic- 
zmiernem wysileniem wydobyło, urzeczywistniając ideę jedności, 

Niechaj rozważa mocarstwa protestujące, że ściśle rzecz bio- 
rac tylko przeciw cieniom wałezą. Sprzeciwiają się bowiem jawnie 
wyrzeczonemu wstąpieniu Austryi z wszystkiemi swojemi krajami; 
ale niemogą bynajmnićj przeszkodzić praktycznemu, rzeczywistemu, 
żywemu wkroczeniu Austryi, zważywszy teraźniejsze urządzenie na- 
szego państwa. Niezdołają one przeszkodzić i nieprzeszkodzą użyciu 
potęgi anstryackićj bez różnicy specyalnych Źródeł, z których wy- 
pływa, na poparcie celów związku niemieckiego. 

Niezdołały temu zapobiedz przedtóm, a wyprawa do Szlezwig- 
Holsztynu jest na to najjawniejszym dowodem. Mieliby prawo sprze- 
ciwiać się wstąpienia państwa nienależacego do związku z żadną czę- 
ścią swego terytoryum; ale rozumie się, że tego prawa nie maja, 
jeżeli tylko część tego państwa należy do związku, i jeżeli sobie to 
państwo nadaje organizacyę centralizująca. Powodowanie się w tym 
względzie mocarstwom zagranicznym znaczyłoby tyle, co poddanie kwe- 
stył wewnętrznego uorganizowania pojedyńczych państw niemieckich 
decyzyi obcćj, Dociekając powodów, jakie pobudzić mogły Anglie i 
Francyę do zaprotestowania przeciw wstąpieniu całej Austryi, nie- 
możemy znaleść nie uzasadniającego; pozorne argumenta, któreby 
można przytoczyć, zredukować się mogą zapewne na obawy zakłóce- 
nia równowagi europejskićj. Udają bojaźń, aby się związek niemiecki 
niestał ciałem tak jednolitem i wielkiem, izby znacznie sparaliżował 
przeważny teraz wpływ państw zachodnich w Europie. Zakłócenia 
powszechnej równowagi, naszem zdaniem obawiać się niemożna. Albo- 
wiem związek niemiecki jakkolwiek się na zewnątrz rozwija i swoje 
granice rozszćrza, jest i zostanie według swego przeznaczenia i swo- 
jej natury utworem głównie konserwacyjnym, mocarstwem zupełnie 
zdolnem do odparcia tendencyi agresyjnych, które jednak samo na 
żaden wypadek niemoże wystąpić zaczepnie, a iém mnićj dla zabo- 
rów. Wstąpienie więc całćj Austryi do związku niemieckiego wzmo- 
cniłoby raczćj o wiele równowagę europejską, ale nie naruszyłoby 
jéj bynajmnićj. Wielką niezaprzeczenie zasługą ićj idey jest, izby 
wstąpienie całćj Austryi głównie było rękojmią zachowania porządku 
i normalaego trybu w handlu i obrocie, w ruchu ekonomicznym i po- 
litycznym. Niechaj przeciwnicy tej idey w Niemczech będą przeko- 
nani, że to pewnie najpożyteczniejszćm musi być całej ojczyźnie, cze- 
mu sie sprzeciwiają mocarsiwa obce nieodznaczające sie bynajmnićj 
przychylnością dla Niemiec. Sejm związkowy niemiecki obrał juź, jak 
sie dowiadujemy, w tej ważnej sprawie tak stanowcza drogę, iż spo- 
dziówać się można, że wpływ i pretensye państw obcych niezdołaja 
odwrócić Niemiec z toru przedsięwzietego rozwoju i organizacyi tak 
wewnętrznćj jako i na zewnątrz. (Lit. kor. uastr,) 


Francya. 


(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 21. lipca.) 

Paryż, 21. lipca, Wielu mowców, którzy chcieli jeszcze 
mówić o kwestyi rewizyjnćj, oburzało się na prezydenta Dupin za 
to, że przedwczoraj przyczynił sie niemało do zawczesnego zamknie- 
cia debaty rewizyjnćj. Na dzisiejszćm posiedzeniu kazał się prezy- 
dent Dupin zastąpić przez pana Darn, zapewne dlatego, aby spo- 
dziewane reklamacje bezparcyalny prezydujacy wysłuchał. Jakoż w 
istocie zaczęto je wnosić z trybuny zaraz po zagajeniu posiedzenia: 
Bouhier de TEcluse (młoda prawa strona) i Creton (orleanista) u- 
żalali się, że niegłosowano wcale nad ich wnioskami, aby konstytu- 
anta rozstrzygnęła między republiką i monarchyą, Monet (umiarko- 
wany republikanin) uskarzał się bardzo cierpko, że ten sam los 
spotkał także jego poprawkę żąadająca wyraźnie zatrzymania zasady 
republikańskićj, chociaż wotum takie tómbardzićj było potrzebne, że 
ministeryum nieodpowiedziało ani słowa na wymierzone przez kilku 
mowców zaczepki przeciw zasadzie republikańskićj, Lecz zgroma- 
dzenie zaczęło w głos objawiać niecierpliwość swoją i przytłumiło 
te zażalenia przejściem do porządku dziennego. A gdy potem zło- 
zono znowu 23 petycyi o rewizyę a 14 przeciw ustawie z 31, maja, 
i gdy Leon Faucher, minister spraw wewnętrznych, zapowiedział 
wniosek rządowy wzgłędem przydłużenia prowizorycznćj ustawy o 
cenzurze teatralnój, przystapiło zgromadzenie podług porządku dzien- 
nego do dyskusyi nad wniesionemi włącznie do.19. lipca petycyami 
o rewizyę z 1,457.832 podpisami. Charras, członek wydziału re- 
wizyjnego, zarzucał rządowi i urzędnikom Jego, że wywołali i or- 
ganizowali agitacyę petycyjną. Dlatego nieupatruje on w petycyach 
o rewizyę bynajmnićj wielkiego ruchu opinii publicznćj, lecz tylko 


wielką agitacyę zapłaconych urzędników i ajentów rządu. Zeon 
Faucher, minister spraw wewnętrznych, stawał w obronie dobro- 
wolnego i samodzielnego charakteru agitacyi petycyjnćj, jakoteż jéj 
numerycznego rezszerzenia. Pomiędzy innćmi powtórzył to samo, 
co już raz wyrzekł przed komisyą rewizyjna, że rząd nietai się 7 
życzeniem, aby konstytucya zrewidowaną została; lecz że zresztą 
niedawał ajentom swoim instrukeyi, aby zmuszali do tego opinię pu- 
bliczna. Co wiecćj, rząd niemoże nawet przyznawać sobie tak zna- 
cznego wpływu, aby mógł zebrać 1'/, miliona podpisów, gdyż inaczćj 
posiadałby większą władzę, niż którykolwiek z poprzedniczych rza- 
dów, Jeżli islotnie wydarzyły się przytem jakie nadużycia, to pewno 
niepotępia ich w zgromadzeniu nikt bardzićj od niego samego, W o- 
góle jednakże jest agitacya petycyjna poważnym, uroczystym i dla 
legalnych form swoich podwójnie imponującym wyrazem opinii publi- 
cznćj. — Jenerał Łamoricićre, który podczas debaty nad rewizyą 
niemógł przyjść do głosu, korzystał ztćj sposobności, aby wynurzyć 
swój zapał antirewizyjny. Na samym wstępie swćj mowy ostrzegał on 
zgromadzenie przed tymi, którzy się ukrywają po-za „spokojną i regu- 
larna agitacyą petycyjną*, a z ambicyi i chciwości przemyśliwaja nad 
tóm, aby w pomyślnćj chwili pociagnąć za sobą zaślepione masy, i na- 
rzucić pana Krancyi. „Przeciw takićj uzurpacyi połączyliby się znowu 
ci mężowie, którzy bronili społeczeństwa i wolności przeciw despo- 
tyzmowi ulicy — a zgromadzenie przyjęło przedwczoraj ten obowia- 
zek na siebie — aby zapewnić zwycięztwo prawu!* (Oklaski z le- 
wćj strony.) — Casabianca (bonapartysta) wystąpił dumnie z uwaga, 
że synowiec Cesarza, obrany 6 milionami głosów, niepotrzebuje sztu- 
cznych używać środków, aby zebrać 1'/, miliona podpisów, na co 
Baze, kwestor zgromadzenia narodowego i jeden z najzaciętszych 
przeciwników pałacu Elysée, odpowiedział formalnym aktem zaska- 
rzenia o mieszanie się rządu do agitacyi patycyjnćj. Zaskarzenie to 
zakończył mowca temi słowy: „Od dzisiaj powinna utworzyć się par- 
tya legalności! Niemasz większego zaszczytu dla kraju, jak ratować 
się za pomocą praw, które sam sobie nadał.“ Minister spraw we- 
wnętrznych protestował gwałtownie przeciw oskarzaniu rządu i na- 
zwał oszczerstwem twierdzenie p. Baze, że rząd potajemnie wspićra 
dzienniki, Nakoniec uchwalono na neleganie bonapartystów , chociaż 
słaba większością tylko, zamknięcie debaty, i przystąpiono do woto- 
wania nad petycyami o rewizyę. Niekonstytucyjne petycye (prawie 
z 50,000 podpisów) odrzucono pytaniem wstępnóm, i nikt niesprze- 
ciwił się temu. Ten sam los spotkał także petycye nieprzyzwoite i 
w ogóle wszystkie nieopatrzone wierzytelnómi podpisami. Resztę pe- 
tycyi uchwalono złożyć w archiwach podług zdania komisyi rewizyj- 
néj. Do tćj rezolucyi jednak zaproponował Baze następujący dodatek 
z naganą dla ministerstwa: „Zgromadzenie narodowe ubolówa nad 
tóm, że w wielu miejscach administracya wbrew obowiazkom swoim 
używała swego wpływu, aby obywateli państwa nakłaniać do podpi- 
sywania petycyi.* Dodatek ten przyjęto 338 głosami przeciw 320 
poczem zgromadzenie z wielkim niespokojem się rozeszło. Édwa 
strona objawiała głośno swoją radość. (G. Pr.) 


(Posiedzenie z d. 22. lipca. — Buletyn. — Śmierć marszałka Sebastiani.) 


Paryż, 22. lipca. Ponieważ dotychczas głośno mówiono o 
zmianie gabinetap sprawiło przeto sensacyeę, gdy na dzisiejszćm posie- 
dzeniu zgrom. narod, ministrowie i Leon Faucher zwykłe zajęli miej- 
sca. Zwykłe składanie petycyi odbyło się zupełnie spokojnie; podano 
11 petycyi o rewizyę konstytucyi a 5 przeciw ustawie z d, 31. maja. 
Dzisiejszy porządek dzienny niezawićra nie uwagi godnego. Uchwa- 
lono kilka ustaw w sprawach miejscowych i przyzwolono dwa traktaty 
wzajemnego wydawania zbrodniarzy z republiką Nowćj Grenady i z 
wolnem miastem Ilamburgiem. Odczytano potem po raz trzeci usta- 
wę względem wykorczowania lasów prywatnych. Ustawę popierajacą 
wielkie przedsiębierstwa rybołowstwa na morzu wzięto także pod 
trzecią dyskusyę, i przyjęto ja większością 571 głosów przeciw 83, 
poczem zamknięto posiedzenie, — 

Najrozmaitsze krążą pogłoski o skutkach wczorajszćj uchwały 
przeciw ministeryum Faucher-Baroche. Wnet słychać, że ministro- 
wie już dziś rano ofiarowali prezydentowi republiki swoją dymisyę, 
lecz ten ja jeszcze tymczasowo niechciał przyjąć. Wnet znowu sły- 
chać, że gabinet chce zostać, ale większość niechce prędzćj woto- 
wać sześciotygodniowe odroczenie, aż dopóki gabinet nieustąpi, Zdaje 
się, że pierwsze doniesienie jest prawdziwe. Dowiadujemy się, że 
Odilon Barrot wezwany zoslał do pałacu Elysee. Zaprzeczył jednak 
pogłosce, jakoby inu polecono złożenie nowego gabinetu. 

Przeszłćj nocy poprzylepiano znowu „buletyn wydziału oporu“ 
mianowicie numer 18. na wszystkich murach i ścianach Paryżo. Po- 
nieważ wiadomo, że po wyjściu dwunastego nietylko domniemani 
członkowie tego wydziału, ale i jego prasy drukarskie dostały się 
w ręce sprawiedliwości, suponuja przeto, że ten nowy 18. buletyn 
niejest autentyczny, To jednak pewna, że zcałćj treści widać pióro 
socyalno-demokratyczne. 

Jeden z sławnych mężów cesarstwa, marszałek Sebastyani 
umarł zeszłćj niedzieli o 10. godzinie zrana. Urodził się na wyspie 
Korsyce dnia 11. listopada 1771 r. i należał do jednćj z najdawniej- 
szych familii téj wyspy. Bardzo młody wstąpił do służby wojskowćj 
i pierwsze stopnie uzyskał na polach bitew we Włoszech. W roku 
1799 po bitwie pod Weroną mianowany został pułkownikiem. Na polu 
bitwy pod Austerlitz mianowany jenerałem dywizyi, był w tćj randze 
w wojnie hyszpańskićj, W wyprawie rosyjskićj i w wojnach w Niem- 
czech i Francyi w latach 1813, 1814 i 1815 miał także udział. W 
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roku 1819 wybrany w Korsyce deputowanym, należał do liberalnćj 
opozycyi za czasów restauracyi, Pod rzadem Ludwika Filipa był od 
roku 1830 do 1834 kilka razy ministrem, a od roku 1834 do 1840 
piastował urząd ambasadora w Londynie i Neapolu. 21. października 
1840 wyniesiony został na godność marszałka. Od tego czasu mały 
brał udział w sprawach publicznych, chociaż do 1848 zawsze uży- 


wał wielkiego politycznego znaczenia, — Słychać, ża miejsce jego 

niebędzie obsadzone, ponieważ liczba marszałków na czas pokoju jest 
Ę 

zupełna, (P. Z.) 


(Depesza telegraficzna.) 


Paryż. czwartek, 24. lipca, 8. godz, wieczór. Komisya 
urlopów oświadczyła się za odroczeniem izby prawodawczej. (P.S.A.) 


Włochy. 


(Odroczenie izb. — Negocyacye z Rzymem.) 


Taryn, 17. lipca, Posiedzenia senatu i izby deputowanych 
odroczono wczoraj aż do 18. listopada r,b. — Pierwszą czynnościa 
izb za powtórnćm otwarciem będą obrady nad traktatem handlowym 
m Austrya, bo zawarty w r. 1838 gaśnie w listopadzie r. b. — Od 
czasu wystąpienia pana Siccardi z ministeryum, stara się rząd wejść 
znowu w stosunki z stolica rzymską, Pan Ghione, adwokat przy try- 
bunale apelacyjnym udał się przed kilką tygodniami do Rzymu dla 
odnośnych negocyacyi, gdy jednak usiłowania jego nie odniosły do- 
tychczas żadnego skutku, przeto rząd ma zamiar zastąpić go przez 
jenerała Ferretti; w tej sprawie odbyła się temi dniami rada gabi- 
netowa. (P.Z) 


(Rezultat budżetu rzymskiego na rok bieżący.) 


Rzym, 14. lipca. Według doniesienia dziennika Constufion- 
nel nastepujący jest rezultat rzymskiego budżetu na rok bieżący: 
Dochody wynoszą . . 10,679,743 927, szkudów 
Wydatki . . . . . 12,336,489 35 
1,656,745 415/0 


Niedobór . . . . œ 
Nieprzewidziane wydatki 100,000 00 
TO 1,756,745 415,, 


Cały niedobór. . . - 

czyli 9,444,867 franków 79 cent, , ta» 

Ta sama korespondencja zawiéra także doniesienie o dwóch 
nowych zamierzonych morderstwach w Rzymie; chciano zamordować 
jednego honorowego odźwiernego papiezkiego i jeneralnego polnego 


, (P. Z.) 


9 


” 


» 


kaznodzieję wojsk papiezkich Mr. Tissani, 
(Wiadomości potoczne z Rzymu.) 


Według nowszych wiadomości. z Rzymu wzmaga się tam coraz 
więcej wychodźtwo, chociaż rząd się opiera temu ze wszystkich sił, 
Uchwałono nareszcie nie wydawać już paszportów, jeżli wychodźcy 
nie dadzą pisemnego przyrzeczenia, że nigdy już nie powrócą do 
kraju. Niektórzy uczynili to istotnie. — Corr. Merc. donosi, że 
Francuzi obsadzili 10g0 lokal Sanct-Officio. — Z Lugo w niższej Ro- 
magna donoszą o przywróceniu tam spokoju. Komisarz policyi B., 
który był uwięził kilkunastu młodzieńców w tamtejszych okolicach, 
jakoby podejrzanych o zmowę Z stronnikami Mazziniego , oskarzony 
jest teraz o udział w rozbojach bandyty Passatore. Uwięzionych prze- 
zeń młodych ludzi uwolniono zupełnie. (LL) 


(Mania pielgrzymowania do Jeruzolimy.) 


Wlorencya, 16. lipca. O manii toskańskich dam pielgrzy= 
mowania do Jeruzolimy, donosi Gazetta dei Tribunali następujacy 
ciekawy wypadek z rezydencyi: Przed kilku dniami o drugiej go- 
dzinie po północy przyszły boso „do jednej z miejskich bram dwie 
osoby płci żeńskiej i żadały, aby je przepuszczono. Najstarsza znich 
miała zaledwo 18 lat; obie były biało ubrane, miały ucięte włosy 
i szerokie, słomiane kapelusze na głowie. Żandarm będący na stra- 
ży, zdziwiony tym widokiem, zapytał dziewcząt, czego właściwie 
chcą. Aby nas przepuszczono, odrzekly. A dokąd? — Do Jeruzo- 
liny, — W jakim zamiarze? — Pielgrzymować do świętego grobu. 
— Macież środki do tej podróży? — Mamy 25 paoli (Śr. m. k.), 
a resztę jałmużną uzyskamy. — A rozważyłyście niebezpieczeństwo 
takiej podróży? — Mamy obrońcę, który nam w całej podróży te- 
warzyszyć będzie. — Nieufajcie nazbyt temu obrońcy. Jesteście mło- 


do, a nasz obrońca może ma jakie inne zamiary, — Pan Bóg jest 
NR obrońcą, odrzekły dziewczęta. — Przeciw temu niemógł już 
kI g 


nandarm nie zarzucić, jednakże nie otworzył bramy; i owszem za- 
prowadził dziewczęta do pewnego księdza, który w nich poznał córki 
barona Ortini i deputowanego Josti, Po długiej rozmowie powiodło 
się księdzu wybić dziewczętom ich zamysł z głowy, poczóm do ro- 
dziców je odwiózł. 

Lloyd dodaje: Z Toskanii donoszą, że tam zakradła sie między 
płcia żeńską mania pielgrzymowania do Jeruzolimy, przezco już wiel- 
kie nieporozumienia w niektórych familiach powstały. Znakomite da- 
my i córki biorą za kij pielgrzymski i pozostawiają w domu wszy- 
stko, co im jest najdroższe, Dzienniki oburzają się bardzo na tę 
wygórowaną religijność, która wszystkim węzłom familijnym rozer- 
waniem zagraża. 


Wiemee. 


(Odpowiedź na podanie księcia Augustenburg.) 


Frankfurt, 20. lipca. Na podane do zgromadzenia związ- 
kowego zażalenie księcia Augustenburg przeciw królowi Danii, nade- 
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szła już odpowiedź z Kopenhagi, która zażalenie to ogłasza za nie- 
ważne, ponieważ książę Augustenburg w tym wzgłędzie tylko jako 
„poddany“ szlezwicki traktowany być może. 


(Blizki koniec interwencyi związkowej w Elektoracie.) 


Kassel. 20. lipca. Interwencya związkowa w Elektoracie 
heskim, skończy się jak słychać jeszcze w tym miesiącu. - Podług wia- 
rogodnej wiadomości opuszczą król, bawarskie wojska nasz kraj naj- 
dalej do 2Sgo b. m, a c.k. austryacki batalion strzelców w pierwszych 
dniach przyszłego miesiaca, Odnowienia zaś pełnomocnictw komisa- 
rzów związkowych niemożna się już spodziewać teraz, kiedy panao- 
wei zapowiedzieli już sami blizki odjazd swój do Frankfurtu. Dla 
hrabiego Leiningen nadeszło już dawno przyzwolenie urlopu. Zatem 
bedzie rząd nasz musiał niezadługo już doświadczać sił swoich, czyli 
przywrócony „7a pomocą sił związkowych porządek rzeczy nadal u- 
trzymać będzie w stanie, (Austr.) 


Prusy. 


(Depesza telegraficzna.) 
Szczecin, 25, lipca. Jego Mość król przybył tu o godz. 
12, w towarzystwie Jego królewicz, Mości Księcia Ad 


alberta osobnym 
pociągiem z Berlina. 


(P.S.A.) 
(Liga polską w Poznaniu.) 

Poznań, 21. lipca. Liga Polska miasta Poznania odhywa 
potąd jeszcze niedzielne zgromadzenia pod policyjnym dozorem, ale 
zdaje się, że i te z czasem ustaną. Z pomiedzy 300 należących do 
ligi członków przychodzi może dwunasta część na zgromadzenia mi- 
mo wszelkiej w tej mierze kontroli. Prezydentem jest p. Ste ańskt, 
właściciel drukarni i księgarz. Istnaca potąd jeszcze ligajest jak wia- 
domo dawniejszą liga parafii św. Marcina; druga liga parafii świętego 
Wojciecha ustała sama przez się dla braku uczestnictw 
czasem winnych parafiach nie mogły przyjść 
do skutku, 


a, gdy tym- 
podobne stowarzyszenia 
(E. Wr.) 
(Kurs giełdy berlińskiej z 25, lipea.) 
Dobrowolna pożyczka 5%,—1061,. 4140, zr. 1850 — 104. 


długa państwa 885. Akcye bank. 99%,. Frydrychsdory 13V44. 
tal. 87/,,. Austr., banknoty —. 


Obligacye 
Inne złoto za 6 


Szwecya i Norwegia. 
(Excesa w Chrystianii,) 

Chrystiania, 10. lipca. Wczoraj wieczór o godzinie 11tej 
zgromadziło się kilka tysięcy osób ua placu ratuszowym w zamiarze 
uwolnienia znajdujących się tam więźniów. O północy szturmowali 
do bramy ratusza, lecz w tejże chwili nadeszły mocne oddziały jazdy 
i piechoty i rozpędziły zbiegowisko. Nastąpiły liczne uwięzienia. — 
Przytrzymanych wzięto natychmiast do inkwizyeyi, która trwa jeszcze 
potąd. Zdaje się niepodlegać żadnej watpliwości, że główn 
wcami tego zaburzenia są stowarzyszenia robotników. — W 
rozpuszezono robotników w król. fabryce broni, którz 
części należeli do tych towarzystw. — Znajdujące się w tej fabryce 
nowe karabiny rozebrano na części, i zachowano w różnych miej- 
scach w Kongsbergu. Od starych karabinów poodejmowano zamki i 
odesłano je do Chrystianii, lufy zaś potłuczono. Również wywie- 
ziono ztego miasta wszystkie zasoby prochu, -— W Drommen uwie- 
ziono prezydenta i wiceprezydenta stowarzyszenia robotników tego 
miasta, i zabrano wszystkie książki i pisma należące do tego towa- 


rzystwa, (L) 


ymi spra- 
Kongsberg 
y po większej 


Turceya. 
(Sprawa Egiptu. — Wiadomości potoczne  Konstanlynopola.) 


Konstantynopol, 12. lipca. Cała rodzina wicekróla egip- 
skiego zjeżdża się do Konstantynopola, Niedawno temu przybyło tu 
dwóch jéj członków, Halim Bej, syn zmarłego Mehmeda Ali-Baszy , 
i Mustafa Bej, najmłodszy syn zmarłego Ibrahima Baszy, Mustafa 
Bej, któremu przyznają świetne przymioty i wielkie zdolności, po- 
siada całe zaufanie wicekróla, i nieraz już wyświadczył mu znako- 
mite przysługi, Terażnićjsza misya jego ma cel dwojaki: wyjaśnić 
w. porcie położenie Egiptu i załatwić zachodzące nieporozumienie , 
a oraz przywrócić zgodę pomiędzy członkami familii wicekróla. Trze- 
ci punkt odnosi sie jak twierdzą do Sir Stratford Canninga. Mustafa 
Bej, ma przenikliwy rozsądek, zaczem pobyt jego tutejszy nie przej- 
dzie bez znacznych skutków. — Stanowisko wice-króła staje się co- 
raz trudniejsze. Porta obraża się wielce jego postępowaniem; ko- 
misarze egipscy stracili sami wszelką nadzieję spokojnego załatwie- 
nia sprawy, bowiem w chwili, kiedy właśnie tutaj negocyuja, przy- 
biera rząd egipski pozór zupełaćj niezawisłości i tak sobie poczyna, 
jakoby mu na zdaniu porty wcale nic nie zależało, 

, Abbas Basza zdał się widocznie i we wszystkiem na Anglików, 
i nie zachowuje prawie żadnych już względów dla Turcyi. Mają mu 
bardzo za złe, że rozpoczął budowę kolei żelaznej między Kairem i 
Alexandryą, polecił już inżynierowi Larkean przyrz 
laznych do kolei, i że inne tym podobne poczynił kroki wbrew prze- 
ciwnym w. porty w tćj mierze życzeniom. Jakoż porta słusznie sie 
temu sprzeciwia, raz już dlatego, iż podobna kolej żelazna nie może 
zadnćj przynieść korzyści dla ludności Egiptu, a powtóre i głównie 
dlatego, że ztad przyszłoby do nieuchronnćj kolizyi między nią a 
mocarstwami europejskiemi. Sam Mehemet Ali starał się niegdyś © 
przyzwolenie w tej mierze z Konstantynopola, wiedząc o tem z do- 
świadczenia, że w sprawach obchodzących zarówno całe państwo, 


adzenie szyn że- 
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wypada wprzód zasięgnąć zdania porty i przyzwolenie jéj uzyskać. 
— W kwestyi tanzymatu żąda wicekról między innemi i tego pra- 
wa dla siebie, by mógł wydawać wyroki śmierci bez odnoszenia się 
w iym względzie do Konstantynopola, tudzież prawa ułaskawień. Co 
do pierwszego dano mu do poznania, że sposób w jaki prawo to 
potąd wykonywał, odsądza go od tćj prerogatywy przysłużającćj tyl- 
ko samemu władzcy, i od której sułtan żadną miarą odstąpić nie 
może. Co do punktu drugiego, tem mnićj jeszcze może mu być 
zadanie jego przyzwolone, zwłaszcza że sam nawet sułfan używa 
prawa tego z pewnem ograniczeniem, a mianowicie tylko w wy- 
padkach zbrodni wymierzonych przeciw bezpieczeństwu państwa. 
Przy wszeikich innych zbrodniach obchodzacych interesa prywatne, 
i kiedy skarzący nalega wyraźnie na dopełnienie wydanego prawnie 
wyroku śmierci, nie może i!sułtan zmienić go z własnćj woli. — Sir 
Stratford Canning wysłał attache poselstwa, p, Doria z ważnemi de- 
peszami do Kairu, a w ogólności odbywają się temi czasy nieustan- 
ne negocyacye miedzy angielskiem poselstwem a Egiptem. 
Urządzenie banku narodowego ma już wkrótce nastąpić. Prze- 
konano się teraz, ze przeznaczona na to pierwotnie suma 100 mili- 
onów piastrów jest niedostateczna, i że fundusz ten wypadałoby 
podwoić i coraz nowemi kwotami zasilać, Na wzór nowych dwu- 
dziesto-piastrowych asygnatów wydają teraz i inne na 100, 200, 
500, 1000 a nawet na 5000 piastrów. -— Dawniejsze pieniadze pa- 
pierowe mają hyć zupełnie cofnięte z obicgu, Nowe te papiery przy- 
noszą 6, i dlatego uważane są raczej za publiczny fundusz niż 
za pieniądze papierowe, — W sprawie świętych miejsce w Palestynie 
oświadczyła w. porta życzenie ukończenia jéj jak może być najspie- 
sznićj i na zasadzie istnacych umów w tćj mierze. — Zabójcę księ- 
dza Bazylego w Antyochii jeszcze nie wyśledzono. Wysłano tam ce- 
sarskiego komisarza z rozkazem ścisłego dochodzenia całćj tćj spra- 
wy. — Sami Basza w Betolii wykrył deces 700,000 piastrów w ka- 
sie skarbowćj i kazał uwięzić przełożonego tój kasy, Hadszy Hus- 
sejn-Age. Tak jak w Saloniki kazał Sami Basza i do Bitoli: zjeż- 
dzać się wszystkim urzędnikom, biskupom, starszyznie i t. p. z ca- 
Jéj prowincyi, — Temi dniami odbyła się z wielką uroczystością in- 
westytura nowego szeryfa w Mekka, na księcia świątyni. — Z Ma- 
cedonii przybyło tu 700 nowo-zaciężnych Chrześcian i wcielono ich 
już do armii, 400 innych przeznaczono do służby okrętowej. (£1) 


Wiadomości handlowe. 


(Targ na woły we Lwowie.) 

Lwów, 28. lipca. Sped bydła rzeżnego liczył na dzisiej- 
szym targu 393 wołów i 1 krowę, których w 18 mniejszych lub 
wiekszych stadach po 6 do 48 sztuk a mianowicie z bDawidowa, 
Rozdołu, Szczerca, Bóbrki, Kamionki, Narajowa, Krechowiec, Brze- 
żan i Brzezdowiec na targowieę przypedzono. Z téj liczby sprze- 
dano — jak nam donoszą — na targu 86 wołów na potrzebę mia- 
sta i kosztowała sztuka, którą szacowano na 12'/, kamieni mięsa i 
1 kamień łoju, 11%r.30k., za sztukę zaś, mogącą ważyć 15 kamie- 
ni miesa i 1'/, kam. łoju, płacono 166r.15k. w. w. 

(Ceny targowe w obwodzie lwowskim.) 

Lwów, 20. lipca, Według doniesień handlowych podajemy 
następujące średnie ceny zboża i innych artykułów , jakie istniały 
w pierwszych czternastu dniach lipca na targach w Gródku, Ja- 
ryczowie i Szczercu: korzec pzzenicy Z2r.—21r.—%22r.30k.; żyta 
13r.52k.—14r.45k.—18r.; jęczmienia 14r.—13r.15k.—ltar,; owsa 
9r.30k.— 9r.15k.—9r.22k,; hreczki 16r—14r,15k-—13v.30k.; kuku- 
rudzy w Szczercu lór.45k.; kartofli %r.—ór.—5r.; cetnar siana tyl- 
ko w Gródku 2r.; — sag drzewa twardego 22r.80k.— 15r.—22r. 
30k., miękkiego 17r.80k,—12r 30k.—17r,80k.; — funt mięsa wo- 
łowego 10k.—10k,—8*/k. i garniee okowity 8r.45k. —2r.50k.—4r, ww. 

(Ceny targowe w Tarnowie.) 

Tarnów, 17. lipca, Na naszych targach z dnia 1., 4., 8., 
11.i 15, biczącego miesiąca sprzedawano korzec pszenicy po 19r, 
10k.-—23r.5k.—22r.55k.—28r.10k.—22r.50k,, żyta 17r.10k.—17*. 
20k.—18r.10k.—18r.10k—18r.20k., jęczmienia 14r,50k,—13u.10k, 
—ttr.I0k.—15r.— 14v.50k., owsa Sr.20k,—8r.10k.—8r.20k.—9r.30k. 


Huwów , 28. lipca. Chociaż dziś jeszcze do lszej godziny z 
południa padał deszcz nieustannie, a zachmurzony mocno firmament 
niezostawiał już prawie %adnćj nadziei, ażeby można obserwować 
wielkic zaćmienie słońca choćby tylko częściowo, mimo to jednak 
zaczęło sie wypogadzać przy pomyślnym wielrze ze wschodu. Deszcz 
ustał i tylko lekkie chmurki zasłoniły zachodnią część firmamentu, 
a około trzecićj godziny widziano na wzgórzach piaskowych licznych 
obserwatorów, Dla braku dobrego chronometru można tylko w przy- 
bliżeniu oznaczyć czas zaczynającego się zaćmienia = 3 godzina 56 
minut prawdziwego czasu słonecznego. O tym czasie pokazywał su- 
chy termometr == 15,20, mokry = 18,8”, termometr z poczerniona 
gałka na słońcu == 19%R, Gdy już około 9 cali tarczy słońca po- 
krytych było, nie dozwoliły gęste chmury dalszćj obserwacyi; przy 
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—gr.30k., grochu 17r,30k,—0—19r,10k.—19r.10k.—19r,10k., prosa 
0—0—1%r.350k—17r.10k—1tór.40k,, ziemniaków 6r.20k,—6r.—6Gr, 
—ór.50k.—5r.40k. Cutnar siana kosztował 4r,25k.—4r,10k.—4r.— 
3r.45k.—3r.50k,, okłotów 2r.20k.—2r.5k — 1r.55k —1r.40k.—1r.45k, 
Funt mięsa wołowego 16!/,k. Za sag drzewa twardego płacono 20r. 
15k.—20r,15k.—20r.5k.—20r.5k.—1I9r.35k,, miękkiego 15r.30k,— 
15r.15k —15r.10k —15r.10k—14r.35k. w, w, 
(Targ Wiedeński.) 

Wiedeń, 26. lipca, W tym tygodniu przypędzono na nasz 
targ 2530 sztuk bydła rzeżnego, ztych 1590 z Galicyi, 797 z We- 
pier i 148 sztuk z innych niemieckich prowincyi. Sprzedano lub 
pozostało w miejscu 1677, 48 zostało niesprzedanych a 305 sztuk 
odeszło z powrotem, Jedna sztuka mogła ważyć 425—600 funtów 
wićd., i płacono jak do gatunku 70—152r. za sztukę, czyli 19r. 
36k. do 22r.24k. m. k. za cetnar. Oprócz tego sprzedano 2166 
cieląt (funt po 20—32k.); 1367 owiec (funt po 18—26k.); 1254 
sztuk nierogacizny, funt po 29—234k. i 100 jagniąt, pare po 8—. 
18r. w. w. W jatkach płacono za funt wołowiny 25—35k., cicle- 
ciny 20—40k., baraniny 22—36k. w, w. — Co do zboża sprzedano 
na targu: 162 meców pszenicy po 9r.30k.—10r.3k.; 95 meców ży- 
ta po 6r.39k.—6r.54k.; 24 m. jęczmienia po Ór.i5k., 3652 meców 
owsa po 5r.—7r, i 81 m, tureckiej pszenicy po Śr. Na giełdzie zbo- 
żowćj zaś sprzedano dnia 19. lipca: pszenicy z Banatu 9850 meców 
loco Wieselburg po 7%r.—Sr.45k.; żyła do 1500 m, po 6r.30k.— 
7r.15k.; jęczmienia do 1550 m. po 5r.6k,—5r,30k.; owsa 2400 m. 
transito po 5r.—ór.ó1k. Sprzedano także 2520 cetnarów siana po 
2r.36k.—5r. i 120 stogów oklotów po 23—28r. 
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gotówka |] towarem 
Dnia 30. lipca. s - 

alr. | kr. | złr. | kr. 
Dukat holenderski . . . . « . . „mon, k. 5 32 5 36 
Dukat cesarski . s o s s o o sou 5 38 5 43 
Półimperyał zł. rosyjski . . . . « cny 9 40 9 AA 
fiubel śr. rosyjski , wa © 4 sn 1 52 1 53 
"Tilar praski 2 4 a a W 1 43 1 45 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . « n on 1 24 1 25 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . n n 86 32 86 53 


n Z OO Ca 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29. lipca. 


Fr. Uruski Seweryn, z Krakowa. — Hr. Dzieduszycki Kazimierz, z Nie- 
sluchowa. — Ilr. Łoś Tadeusz, z Brzeżan. — PP. Bogdan Stanisław, 'z Zadwó- 
rza. — Dombaj Dionizy, z Winnik. — Lewicki Józef, z Bonowa. a Łaczyń- 
ski Józef, z Baliatycz. — Mierzyński Rafał, z Baryłowa. — Małachowski Fe- 
liks, z Porub. — Zwolski Julian, z Bryniec zagórnych, — Ignacy Pierz- 
ehała, z Uszkowiec. 


Wyjechałi ze Lwowa. 


Dnia 29. lipca. 
Hr. Baworowski, do Krakowa. — Hr. Miączyńska Klementyna, do Kra- 
kawa. — PP. Lang Emanuel, do Wolicy. — Szymanowski Frańciszek, do 
Spassowa. 


Spostrzeżenia meteorologiezne we Lwowie. 
Dnia 29. lipca, 


| O RZECZE 
Barometr Slopień | Średni 
aA wmierzewied.| ciepła |stan tem-| Kierunek i sita Stan 
sprowadzony | według | peratury wiatru al 
do 0° Reaum.| Reaun. |do g.6. zr. ioje feny 
MA 
r. e. "221 z x 
Ggod.zr.| 28 0 8 | + 13,80| + 18° | zachodni pochm. deszcz 
Zzod.pp.| 28 0 5 | + 16% | + 130 | półn.-wschodni | poehn © 
10g.w.| 28 0 1 | -- 15" gs pochm. burza 


ÁÁÁ 
TEATR. 
komedye polskie: „Narzeezone“ Josefa Korzseniow- 


Dzis: 


skiego, i „Estella“ czyli „Ojciec i corka“ Scribego. 


gruby zmrok, wszelakoż można jeszcze było dobrze rozpoznać znaki 
na instramentach; o lym też czasie powstał dość silny wiatr pół- 
nocno-wschodni, a przedmioty okryła rosa. Suchy termometr poka- 
zywał = 14,20, mokry == 138,80, z poczernioną gałka 14,39 R. 
Zjawisko zaczęło się blisko od 70° ku zachodowi od najgłębszego 
punktu słońca, t. j. zwróciwszy się twarzą ku słońcu, po prawej 
stronie tarczy słonecznój, i skończyło się — co jednak widziane być 
mogło przez czas najwięcój 2 sekund — przy 550 na wschód od naj- 
wyższego punktu słońca. Błyszczące pasma po brzegach tarczy ksie- 
życa, jakie podczas zupełnego zaćmienia roku 1842 obserwowano, Be: 
dostrzeżono przez perspektywy. W chwili największego zaćmienia nie 
dozwalały chmury dojrzéć żadnego planety ani gwiazdy, Tój też oko- 
liczności przypisać nalsży, że pryzma Nikolsa w zastósowaniu do 


największóm zaćmieniu o 4 godz. 52 minucie (w przybliżeniu) zapadł polaryzacyi światła nie wydała żadnego rezultatu, Dr. Zawadzki. 
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Główny Redaktor NE. Srzeniawa Sartyni. 


Z e, k, galice. drukarni rządowej. 


